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PPS wobec ważnych zagadnień polityki zagranicznej
Przemówienie Przew. WK PPS tow. S t  Piaskowskiego na Zjeidzie Aktywu PPS Dolnego Śląska

Towarzysze! Ostatnie uchwały Rady. Na- 
czelnej naszej Partii' poświęciły szereg zdań 
polityce zagranicznej.
. Znajdujemy się dziś. w. trudnym momen­
cie na odcinku polityki zagranicznej, od- 
ełaniającym grę zakulisową. Wyłoniły się 
dziś dwie koncepcje: pierwsza to zabez­
pieczenie Niemiec po poniesionej klęsce, 
niesienie im pomocy celem pódźwignięćia 
gospodarczego, 2-ga zaś koncepcją: Ciy po­
konane Niemcy zgnębić całkowicie i  za­
bezpieczyć się przed nową.inwazją.

Pierwszy kierunek to kićhinek Eyrnesa, 
który, chce obronić Niemcy, by stały się 
stałą bazą dla 'ochrony interesów anglo- 
amerykańskich. Musimy zwrócić baczną 
Uwagę, by nie powtórzyło się to co już raz 
nas doświadczyło.

Pamiętamy wszyscy rok 19.19, gdy zostały 
narzucone warunki pokojową takie, jakie 
były wygodne dla Anglii i Ameryki, która 
starały się wtedy, by granice dla Niemców 
nie były zbyt ciasne, by mogły się one roz­
rastać dogodnie gospodarczo, bowiem ów? 
ćzesny rząd angielski szukał oparcia u 
Niemców przeciwko rządowi radzieckiemu. 
Polska wówczas na ślepo została wciągnięta 
w -tę  niebezpieczną -operację- i  broń z de­
mobilu została siłą Polakom wciśnięta w rę­
kę i rzucona przeciwko Sowietom.

Piłsudski walczył wówczas nie o ziemie 
polskie, ale o majątki na Białorusi. Dziś, 
gdy mówimy 0 stosunkach ze Zw. Radziec­
kim musimy sobie powiedzieć, te  posunię­
cia r. 1919 mocno zaciążyły na przyjaźni ze

Zw. Radzieckim i na naszej niepodległości. 
I dziś .gdy znajdujemy się .na .podobnym, za­
kręcie gry politycznej musimy za Radą Na­
czelną powtórzyć, że musimy oprzeć się n.a 
ptzyjaźni. ze .Zw— Radzieckim z obecnymi 
granicami naszymi na Wschodzie,. Północy, 
Zachodzie. ~
SOJUSZ ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
JEST PODSTAWĄ NASZEJ POLITYKI ZA­

GRANICZNEJ
PPS Stoi niezmiennie na stanowisku, że 

podstawą polskie! polityki zagranicznej jest 
sojusz ze Związkiem Radzieckim, oparty o 
nowe grariice^Poiski ną wschodzie, północy 
i zachodzie, jako też 0 wzajemną pomoc i 
przyjaźń. Misją1 PPS je s t , wpojenie tego 
przeświadczenia w najszersze masy narodu 
polskiego. Komórki partyjne .obowiązaną są 
do udzielania sprawie stosunku do: Związku 
Radzieckiego odpowiedniego miejsca w ak­
cji propagandowej j o  przeciwdziałania 
wszelkim objawom rueźroż umienia'tej obo­
wiązującej wszystkich, członków PPS. w y­
tycznej*

PPS pomna swego sąsiedztwa z ; Rzeszą 
niemiecką stoi na stanowisku popierania 
tych wszystkich kroków,1 które pomagają 
istotnej demokratyzacji życia gospodarcze­
go i politycznego w Niemczech, oraz takich 
projektów ustalenia granic Niemiec na -pół? 
nocy, zachodzie i -południu — granice na 
wschodzie z Polską zostały już ustalone w 
Poczdamie — które będą utrudniać niemiec­
ką imperialistyczną agresję a  ułatwiać obro­
nę ratującym pokój. sąsiadom. Rzeszy: w za­
kresie polityki Wewnętrznej.

MUSIMY STAĆ SIĘ POMOSTEM MIĘDZY 
SOCJALIZMEM WSCHODNIM I ZACHOD­

NIM
‘W  tęj .sytuacji rolą PPS jest znaczna i my 

musimy stać się pomostem między zachod­
nim a wschodnim socjalizmem abyśmy mo­
gli. ułatwić porozumienie i odegrać poważną 
rolę dó- Wyrównania różnic ...
^ ą ż ą c  iio wyrównania różnic i  doprowa­
dzenia do stopniowego polepszania naszych 
Obecnych .stosunków' z krajami anglosaski-1 
mi, PPS nie omieszka ucźypić wszystkiego, i 
ęo jesl w jej^mocy,. by uprzytomnić naszym 
towaizyąźgni. z parni, Prący w Rządzie V nd- 
kiej Brytami konieczność Zmiany stosunku 
do Npwej Polski, stosunku niewątpliwie in­
spirowanego dotychczas przez stary konser­
watywny' aparat, administracyjno-dyploma- 
tyczhy,' nie®ęime nastrojony do Polski Lu- 
dowej.

Stosunki z -Anglią musimy podtrzymać 
krocząc własną 'drogą niewzorowaną na -ni­
kim i żądamy od Anglii zrozumienia dla 
naszej własnej drogi.
PARTIA NASZA DĄŻYĆ BĘDZIE DO ZA­
CIEŚNIENIA PRZYJAŹNI Z CZECHOSŁO­

WACJA * FRANCJĄ '
Nasza droga do Socjalizmu wiedzie rów­

nież przeZ-. inne państwa jak Czechosłowa­
c j i  co do której musimy usunąć błędy daw­
nych naszych nieporozumień, bowiem nasz 
dostęp do mprza uzależniony jest od przy- 
jaźni do której nawołuje a nasza uchwała
Rady. N aczelnej.-----■,

PPS ląiyc będzie dó^doprowądzemia do 
przyjaznych Stosunków Polski z Czechosło­
wacją, jako .niezbędnego warunku utrzyma­

nia pokoju na  naszych zachodnich grani­
cach, oraz trwałego ożywienia stosunków 
gospodarczych z tym krajem.

Francja również musi pipłerać nasze sta­
nowisko, W sprawie gumie wtóre muszą być 
oparte na Odrze i Nysie, a my w zamian 
za to będziemy popierać poUtykę - zagranicz­
ną- Francji. '~,~,JFTiśs

Moment dzisiejszy jest bardzo ważnym i 
momentem historycznym i byt nasz zależy 
od -tego jak dzisiaj ułożą stosunki w opar- |i 
ciu o naszych sojuszników. Będziemy twar- 
do dążyć do tego, byśmy nie ustąpili od jj 
granic-na Odrze 1 Bałtyku i Sojusznicy na- ji 
si nam w tym w zupełności pomogą.

Żołnierze polscy mają zastąpić jeńców niemieckich w Anglii
LONDYN. Korespondent PAP do­

nosi z Londynu, że wśród żołnierzy 
polskich pąnuje przygnębiehie z po­
wodu tego, że w sposób nawpół ofi­
cjalny podano do wiadomości, że 
żołnierze polscy zastąpić mają jeń­
ców niemieckich, odsyłanych do 
domu.

Już obecnie niektórzy żołnierze 
polscy zatrudnieni zostali w  pracaeh 
na roli przy kopaniu kartofli oraz 
przy oczyszczaniu zaminowanych 
terenów. Grupy żołnierzy, polskich 
pracują również przy rozsadzaniu 
niepotrzebnych już, bunkrów obron­
nych. Oświadczenie marszałka Ży­
mierskiego wywołało głębokie wra­
żenie wśród żołnierzy polskich. Ilośó 
zgłoszeń do ' powrotu raptownie 
wzrosłą.

Sytuację żołnierzy polskich w 
Anglii utrudnia również okolicz­
ność, że ludność angielska odnosi 
się do nich coraz gorzej. Doszło 
kilkakrotnie dó incydentów z bez­
domnymi, którzy zajmują baraki 
przezaczone dla żołnierzy polskich

i . ich rodzin. Kilka dni temu 
doniosła prasa o bójce między żoł­
nierzami polskimi a Anglikami w 
miejscowości Ayr.- Doszło do for­
malnej bitwy, na noże i bagnety. 
Wielu żołnierzy polskich i ąnglel- 
skicfc zostało rannych, również wr 
miasteczku szkockim Bucke tłum za­

atakował żołnierzy polskich kamie- 
Im t £m ■

W  tym  stanie rzeczy nikogo ni» 
zdziwi, że ilość zgłaszających się do 
Korpusu Przyspósóbigjjia żołnierzy 
j e s t - n t a t e  Z  £« ita~ n a  d z ie ś ''? 9 fe i£ ,  
natomiast ilość żołnierzy, którzy de­
cydują się .powrpt .doikraju.- -

S u m n e r  W e lle s  k ry ty k u je  B y r n e s a
NOWY JORK (PAP). Były podsekretarz 

stanu USA Sumner Welles wygłosa przed 
mikrofonem radia amerykańskiego przemówie­
nie, w którym poddał krytyce politykę za­
graniczną Byrnesa. Podkreśla on koniecz­
ność zocieśnienia współpracy wielkich mo­

carstw, celem utrwalenia pokoju. Krytykował 
en metody, stosowane przez delegację ame­
rykańską na konferencji pokojowej w Pary­
żu. Sumner Welles zaakcentował konieczność 
rozwiązania niezdrowych nastropów, które 
przyczyniają, się do sytuacji międzynarodo­
wej.

Oświadczenie Wallace’a
NOYłftT JORK. Minister handlu USA ffen- 

ry Wallac& zidtyf W poniódziałfek oświad­
czenie, w którym podkreślił, że — niezależ­
nie od obecnego stanowiska prezydenta 
Trumana ^  podtrzymuje w całej peini tezę 
swęgo przemówienia wygłoszonego,, prze.d 
kilkoma dniami, .^ ^ a j f  ; sobie sprawę z te­
go, że większość obywateli amerykańskich

pragnie pokoju — czytamy w oświadczeniu 
Wallace'a —• zamierzam więc kontynuować 
swe wysiłki' celem ugruntowania sprawie­
dliwego i trwałego pokoju".

W kołach politycznych Nowego Jorku u- 
trzyniuje się; że iminister Wallaee wygłosi 
swe następne przemówienie dnia 23 wrze-

Przygotowania do zniesienia systemu kartkowego w ZSRR
MOSKWA. Wczorajszą5 prasa radziecka 

publikuje następujące zarządzenie. Rady 
M inistrów ZSRR. J y G l*1 - j

W  celu przygotowania warunków dla 
zniesienia w roku 1047 systemu kartkowe­
go i wprowadzenia jednolitych ęęn Ra<tel 
Ministrów ZSRR uznała za niezbędne już 
obecnie poczynić kro^i^ zmierzające do 
zmniejszenia rozpiętości między wysokimi 
komercyjnymi a niskimi cenami przydzia­
łowymi drogą dalszego zniżenia 'cen komer­
cyjnych i pewnego podwyższenia cenfpfzy- 
dziafowych tak, > by w~ momencie Bku t t y P  
systemu kartkowego znieść ceny komercyj­
ne, a nowe ceny przydziałowe uznać za 
jednolite ceny państwowe. 1 Uwzględniając 
trudności robotników i urzędników nisko i  
średnio opłacanych! wynikające z podwyż­
szenia ceny przydziałów, Rada Ministrów 
ZSRR poslanowRa. dla pókryfm staąt, r<ś- 
botńików i utzędnlków, których płaca za­
robkowa nie przekracza 900 rubli miesięcz­
nie, podwyższyć płacę, a mianowicie: otrzy­

mującym do 300 rubli podwyższyć płace o 
110 rubli miesięcznią otrzymującym do 500 

‘ru b li—- o lÓR.Tubli, otrzymującym do R00 
rublij— o 90 rubli, Otrzymującym do 900 
rubli — o 80 rubli; niepracującym einery- 
Itom i  rodzim a w ojsk^ym »fzym ującym  
zapomogę' i korzystającym z zaopatrzenia

państwowego —— o 60 rubli miesięcznie; stu­
dentom otrzymującym stypendium na wyż­
szych uczelniach o 80 rubli miesięcznie, w 
średnich szkołach o 60’ rubli miesięcznie. 
PoWyższe zmiany płacy zarobkowej oraz 
den przydziałowych i komercyjnych wcho­
dzą W życie z dniem116 września 1946 ńfc.-.

Sędziowie Trybunatu Międzynarodowego 
opracowują wyrok w procesie norymberskim
NORYMBERGA. Ośmiu sędziów Try­

bunału Międzynarodowego udało się w
poniedziałek wieczór do willi położonej w
Okolicach Nóryjsijergi, w towarzystwie 
sekretarza i dwóch tłumaczy, Dokładne

połpżęńie.w illi trzym ane jest w tajem ­
nicy. ,  Nsrącły w sprawie wyroku są  ju t  
prawdopodobnie zakończone i  obecnie 
p rz p ta p ią  do etaiecpiej redakcji treści 
ćifyroku, ‘ który jak  wiadomo, ogłoszony 
będzie w poniedziałek, 30. września,

9 r z y g w o i d ż o n e  matactwa
Gorące oburzenie, które ogarnęło naród polski po mowie min. Byrnesa 

przeszło falą przez cały kraj. Naród polski zrozumiał, może po raz pierwszy 
z całą wyrazistością, co oznacza okupacja aliancka w Niemczech i jaki jest 
istotny Cel połączenia obu stref okupacyjnych, angielskiej i amerykańskiej 
w jedną gospodarczą cMość.

Gdy Wielka Trójka zebrał# się simą 1943 r. w Jałcie, aby przed ostatecz­
nym uderzeniem i zmiażdżeniem hitlerowskiego fąszyzmu ustalić niedwu­
znacznie pewne fakty, mające lub mogące mieć wpływ na rozwój wypad­
ków politycznych po wydanej wojnie — Związek Radziecki wychodził ze 
starej i słusznej zasady: „cfara pacta claros faciunt amicos" — jasne układy 
stwarzają dobrych przyjaci*. Już w owym czasie przebijała z propagandy 
goebelsowskiej wyraźnie nuta nadziei, Niemcy rozumieli swoich anglo- 
amerykańskich wrogów. Widtiełi w nich.zawsze, nawet w okresie najwięk­
szej nienawiści potencjalnych przyszłych przyjaciół i orędowników. Tak 
ten zażarty wróg oceniał szczemaić układów anglosaskich,

Mowa Stuttgarcka min. Bytftesa potwierdziła zarówno słuszność tezy 
Geebelsa jak i słuszność wszelkimi zastrzeżeń Związku Radzieckiego. Dla 
Anglików i Amerykanów tak zwane mau,.narody mogą stanowić tylko 
•przedmiot przetargu politycznego. Zapatrują się oni .ip, na 
mieżej, jak na niepodbite jeszcze szczepy htiMmenów łrgićbi /jjUryks lub.f 
na Indie, mniejsze jedynie co do rafcmiarów. Niemcy to dla nich legen­
darny „Golem", którego można odpowiednim zaklęciem ożywić do strasz­
nego,zbrodniczego działania. Lecz naród polskj zbyt wiele wycierpi! wsku­
tek matactw i intryg międzynarodowych posiadaczy kopalń nafty i fabtyk 
broni,-aby mógł spokojnie w dalszym ciągu patrzeć beztrosko w swoją 
•przyszłość.

Dobrze się stało, że kola wielkokapitalistyczne Ameryki odkryły przed­
wcześnie przyłbicę; Wolimy, że stało się to w tej chwili, niż później w ja­
kiejś sytuacji dla nas politycznie mńiej wygodnej. I dobrze się stało, że 
zostało w ogóle wypowiedziane to, o czym nie cały naród polski wiedział, 
gdyż spowodowało to wyjaśnienie sytuacji.

Mowa .stuttgarcka nie pozostała < bez odpowiedzi. Poza oburzeniem 
narodu polskiego odpowiedź padła ze strony najbardziej chyba kompetent­
nej, bo z ust min. Mołotowa.

Min. Mołotow jako współtwórca postanowień konferencji Krymskiej 
'^TT^oSŻcEraiifiejSfyJ^śnił autorytatywnie pewne nieścisłości, na które sobie 
I  pan Byrnes w stiOl*0 osławionym przemówieniu pozwolił. Stwierdzając, 

że żadna z tych konfekcji V istocie nie określiła ściśle terytorium b. Rze­
szy Niemieckiej, które ©* być włączone, na mocy traktatu' pokojowego 

1 z Niemcami w skład RzeczYg°*Politei Polskiej, przypomniał jednak o pew­
nych istotnych faktach, zn*ny€& dobrze aliantoni zachodnim i przyjmowa­
nych przez nich beż sprzeciwu, ■**■**• bez zastrzeżeń. Faktami tymi są 
w pierwszym rzędzie zgoda na oddaje Poteca w administrowanie terenu po 
Odrę i Nysę Łużycką, a co ważPJejsze zgoda na przyjmowanie do 
brytyjskiej strefy okupacyjnej milionów Niemców, wysiedlanych z tego 
terenu. Min. Mołotow zastrzega »ię słu5znie' że postanowień obu tych 
konferencji, „nie można uważać za coś przypadkowego, powziętego pod 
wpływem okoliczności tymczasowych". Posta£°y” ®“ła te odnośnie nowych 
polskich granic zachodnich zostały przyjęta po S’ugich rozważaniach.
’ Miń. Mołotow przywiążuje największą wagę wysiediema
Niemców z Ziem Odzyskanych, dopatrując się W tym fakci? "najbardziej 
konkretnego .dowodu zgody sojuszników na nowe granice Polip- „Komuz 
by mogło przyjść do głowy, że to wysiedlanie Niemców przedsięwzięto 
jedynie w charakterze tymczasowego eksperymentu?" — zapytuje 
łotow. Przecież na tej podstawie miliony Polaków przesiedliły się z innych 
dzielnic Polski na polskie ziemie zachodnie. A o tym wszystkim dobrze 
wiedzą przedstawiciele UŚA i innych państw. Dowodzi to, stwierdza min. 
Mołotow, że rządy tych państw przywiązywały poważne znaczenie do 
uchwały o przesunięciu granic zachodnich Polski i nie było nigdy o tym 
mowy, że należy poddać te decyzje ponownemu rozpatrzeniu w przyszło­
ści. Ostateczne zatwierdzenie stanu faktycznego przez konferencję poko­
jową, należy uważać jedynie za formalność.

Nikt nie może zarzacić Związkowi Radzieckiemu, że jego. gra poli­
tyczna i dyplomatyczna nie jest prosta i szczera. Dlatego też min. Mołotow 
może z całym spokojem pozwolić sobie na stwierdzenie, iż „dlatego pod­
pisy szefów rządów cieszą się takim wysokim szacunkiem u ludów, że- 
wszystkim znana jest niezachwiana móc i moralny autorytet postanowień, 
pod którymi widnieją te podpisy". Jesteśmy ciekawi, czy stwierdzeniCto 
z punktu widzenia mowy stuttgarćkiej odnosi się istotnie do wszystkich 
sygantariuszy postanowień krymskich i berlińskich.

Opinia min. Mołotowa, która tak całkowicie i gorąco popiera nasze 
dąź«»T»« i aspiracje podnosi nas na duchu i udowadnia nam to, o czym 
zresztą stale byliśmy przeświadczeni: na Związku Radzieckim, jako na- 
sojuszniku możemy polegać. W okresie tworzenia t. zw. Karty. Atlantyc­
kiej dla wielu z nas nie stanowiło przedmiotu złudzeń, jaki jest istotny cel 
polityczny tej karty. Patrzyliśmy z pobłażliwością na rozmaite koncepcje 
bloków. Dziś u aliantów zachodnich odżywa znowu koncepcja bloku 
zachodniego. Może to jest śmieszne ale wydaje się, że na czoło tego bloku ' 
wysuwają się „demokratyczne" Niemcy. Te Niemcy, które nie mogą 
w żaden sposób być „demokratycznymi" bez naszych Ziem Odzyskanych. 
W odpowiedzi na to wszystko nie mamy zajniaru tworzyć bloku państw 
słowiańskich. Ale stwierdzenie przez min. Mołotowa, że decyzje odnośnie 
zachodnich granic Polski nie mogą być przez nikogo podważone i zapewnie­
nie, że wzmacniać się będzie przyjaźń i braterska współpraca między demo­
kratyczną Polską a Związkiem Radzieckim jest wyraźną i wymowną od­
powiedzią na wszelkie stuttgarckie i inne mowy przyjaciół niemieckich.
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Postawmy nasze szeregi na wysokim poziomie 
organizacyjnym, moralnym i ideologicznym

JUfeeat otęanizacyjHy I  sekceiacaa V)JC JlJłS tom, mącą % Siewka
Dzisiejsze nasze święto partyjne nie by­

łoby kompletne, gdybyśmy nie ^6l*zkico- 
wali sekretarzowi generalnemu, t(Mr", Józe­
fowi Cyrankiewiczowi, naszych najbardziej 
prozaicznych wewnętrznych dolnośląskich 
trosk, .naszych zagadnień organizacyjnych.

Sprawa ta jest najistotniejsza, mimo, Ze 
może dla niektórych niezbyt interesująca. 
Problemy organizacyjne są fundamentem, 
na którym można dopiero budować taką 
czy inną ideologię, taką czy inną linię po­
lityczną. I w zależności od siły i solidnej 
budowy tych fundamentów możemy mówić

o sile jwbgrnżśów czy ideologii ich; Jeśli 
kruszą się zręby fundamentów, jeśli ich bu­
dowa była partacka i. niesolidna, najsłusz­
niejszy i najpiękniejszy program długo nie 
utrzyma się.

Po przeoycnt-Półtorarocznej drogi, ■ którą1 
szliśmy do "pewnej mniej lub więcej skry­
stalizowanej struktury i sieci naszych ko­
mórek terenowych, stanęliśmy na twardym 
.gruncie. Możemy, śmiało--powiedzieć,- że 
mamy poza sobą - wszelkie eksperymenty, 
wszęlkie spęsojjy budowopią, j. cąmęntgytą- 
ńia naszych komitetów.

Hasz najbliższy cel —  50.000 członkom
Polska Pirtia Socjalistyczna na Dolnym 

Śląsku liczy: obecnie;: ponad, 3(000 (Człon­
ków. Postanawiamy do k o tfca iego  roku 
podwyższyć tę liczbę do SOÓOO, w ten spo­
sób przyczynimy się walnie do zrealizowa­
nia zamierzonego przez Radę Naczelną PPS 
planu werbunkowego cżłonltóyy. |  • ■ j j  j  ]

Akcja werbunkowa winna iść głównie ło­
żyskiem robotniczym. Biorąc pod uwagę 
Mość kół fabrycznych PPS musimy ten stan 
uznać za niewystarczający, za . nieodpowła­
dający naszej tradycji masowego ruchu ro­
botniczego i naszej Olbrzymiej popularno­
ści w  proletariacie polskim. Dolny Śląsk 
jest terenem głównie fabrycznym i o tym 
my, partia przede wszystkim robotnicza,

musimy pamiętać. IŚłie' znaczy to oczywiście 
byEmy mieli hamgwać napływ inteligencji 
lub j in to d b| ^ ć Ikiftądki wiejskie.

Aby stworzyć Centralnemu*"'* Komitetowi 
Wykonawczemu obraz* aktywu, a nam “ - 
brąz całości, zgodnie z instrukcjami CKW 
żalożyliśmy ksitotekę czl "inków.: Chodzi
tylko o to, aby TŁoflMtety, Wykonując do­
kładnie i punktualnie n o  WK po­
magały nam w tej niezmiernie -ważnej ak­
cji, Musimy wiedzieć,: kogo mamy w ;Par- 
tii i "kim możemy dysponować. >;

Drugim, niezmiernie ważnym zadaniem na 
najbliższy okres, jest postawienie naszych 
szeregów aa odpowiednim-poziomie Organi­
zacyjnym, .moralnym. i ideologicznym.

Walczymy z  wemmęicmęm- weoęiem

nia poważniejszej biblioteki eocjalistycznej. 
Zdewastowane przez okupanta .księgozbory 
trudno jest szybko zastąpić nowymi, ale ro­
bić będziemy wszystko, aby pizynąjmnięj 
w Wojewódzkim Komitecie na" razie uru­
chomić bibliotekę, która będzie niezbędna 
szczególniej w okresie nasilenia kursów par­
ty jnyCłS&JÎ

Bogaci w doświadczenie rozpoczęliśmy 
już wstępne prace do wydania kalendarza

na rok 1947. Poza korzyściami materialny­
mi da nam on poważne owoce polityczno- 
propagandowe.

Nie można pominąć milczeniem olbrzy­
miego wkładu naszej' Partii w prące refe- 
tendum na Dolnym Śląsku. Nikt nie może 
dzisiaj podać w wątpliwość faktu uzyskhnie 
na Dolnym Śląsku najlepszych w Polsce 
wyników dzięki potężnej akcji propagando­
w ej Polskiej Partii. Socjalistycznej,

Zwalczać sekciarstwo

i ź&uwaźyłjście, towarzysze, ostatnio coraz 
częściej pojawiające się w aa*ryśt „NajSrzo-- 
dzie Dolnośląskim" , wzmianki o wyklucza- 

iniu z Partii. Przyznać musimy bezstronnie* 
ze w okresie montowania zrębów organiza­
cyjnych naszej Partii na Dolnym Śląsku ,za- 
'kradły się w .nasze szeregi elementy niepo­
żądane. Zakradły się One albo przypadkowo 
-albo celowo. . Było to zjawisko nieuniknio­
ne, jeśli się zważy; że na ziemie odzyskane 

"przybyli ludzie z różnych stron Polski; lu— 
dzie, o których W pierwszej chwili trudno 
"było cokolwiek powiedzieć.

Proszę Towarzyszył Wypadki, na szczę­
ście odosobnione, nakrywania w naszej Par­
tii zakonspirowanych, nasłanych tendencyj­
nie przez zorganizowane ośrodki reakcyjne? 

-niechaj będą dla nas groźnym memento. 
Pamiętać trzeba o tych .statutowych formal­
nościach, o członkach wprowadzających, o 
okresie kandydackim 1 o komisjach weryfi­
kacyjnych. Zjawisko .przenikania do nas 
elementów reakcyjnych, obcych nam ideo­
wo, próbujących przynależnością -dj^ PPS

masie. wg .woj* podeyrzktte Interesy, jest 
groźne jtzf s. óinte -w miastach, gdzie kon­
centruje si^iumpen-burżuazja.

'Wyrzucać tych penów z partii, oddawać 
pod sądy partyjne, czyścić oddolnie nasze 
szeregi tak, jak  to zaczęliśmy robić na 

(szczeblu.Wojewódzkiego Komitetu. Partię 
| czekają niezwykle ważkie zadania, do któ- 
[Jlych musimy być przygotowani,, oczyszcze- 
| ;Si z| naleciałości i niepewności. Ideałem 
1’iaaszym milsi być stan, kiedy o każdym 
j, członku Partii'będziemy mieć przekonanie, 

te dla Partii i za Partię w razie potrzeby | 
gotów będzie dać sobie rękę odrąbać 1 

!' Powołamy w najbliższymi czasie do życia 
instytucję rzeczników dyscyplinarnych przyj 

i Wojeśjwdzkim Sądzie Partyjnym. Rzećznicy 
ci będą stać aa straży czystości, naszej Par­
t i i . - - '

lUusimy podnosić nasz patiom 
ideowa* polityczny,

: Drugim niebezpieczeństwem, które zawsze 
.zagraża organizacjom politycznym, są pró­
by  wykrzywienia wytyczonej linii politycz­
n e j. Cl nas na Dolnym Śląsku na szczęście 
tego -nie ma. Zwalczać będziemy zarówno 
iycj^ itórży  p ró b u ję  być bardziej papies-J 
cy niż' papież, podciągają się do poziogfu 
ISO ppm. jedBoSWofrdntowżów,, jafcjł *xych, 

w$6ĘgĘsśOt jżdnoBły front* nie podggą się. 
j |4y  mańiy Unię polityczną ii t a k ty k  posłę- 
Ipowenia ustaloną; przez najwyjśz# władze I 
p a ttif  i do tych yrładz asw ^S ęnżź^ąd*w  
saulanię..', tąpał HdaołitŚp^ónt jest i musi 
1 być; stuprocentowy, jak  Rada*'NSczelna‘ u- 
jkar&ia tych naszej , linii ppHtycz-

* ^^ ;ro 6 ie  będziemy!
jz- syspe^^Słem o niedostatecznym pozio-1 
mie ideologicznym. Tak, Towarzysze! Mu­
simy -się otwarcie przyznać do tego; że nie­
wielu. z pas móźe mówić o socjalizmie, pj 
Bsarkśiżmiei Kp  - iśsń ra  Partii. Ójkreś jesiea- 
Kyl pf:zim'óWy poświęcimy. szkoleniu, Ostat­

nia szkotf partyjne,; którą zorganizowaliśmy 
ksiit* arfesię^’ : temiŁ była eksperymentem 
nie całkowicie udanym. Wysiłek , i koszt 
Ufe zostały w stil procentach wykorzystaną, 
I w 50*/* też 'kie. Obecnie przystęp ;!•■ 
jemy do zorganizowania zzkoły głównie dia 
aktywu. Nasz aktyw musi być przeszkolą* 
ny. Ze szkoły wypuścimy ludzi wyłącznik

Kiedy już jestem przy sektorze politycz­
no-propagandowym, nie od rzeczy będzie 
wspomnieć g  tęńgnpyrej yrspóteracy PPS i 
PPR. Możemy dziś z całą odpowiedzialno­
ścią stwierdzić, że nie mą wśród nas takich, 
którzy nie uznaliby konieczności współ­
pracy óoS parni robofnicrychi i^jednolitego 
frontu. Wszyscy doskonale rozumiemy, że 
najbardziej dla nas. istotnego i żywotnego 

.zagadnienia jednolitego frontu nie. wolno 
mierzyć miarką terenowych, osobistych, 
ciasno-podwórkowych zatargów. Dzisiaj ra- 
gją stanu Polski jest jednolity front PPS/i 
PPR. Boli, nas, to, że sekciarze z jednaj 
czy drugiej. Partii w praktyce ten jednolity 
front osłabiają. To jednak nie może nam 
przesłaniać istoty i jądra najważniejszej dla 
nas sprawy tego właśnie jednolitego frontu 
klasy robotniczej. Co innego ludzie i cha­
raktery, co innego znowu — ideologia, idea 
i Unia polityczna. ,

Dla nas drogowskazem muszą być ostat­
nie uchwały Rady Naczelnej PPS i słowa 
tow. Premiera: „Jesteśmy i będziemy szcze­
rymi i gorącymi jednolitofrontowcami. Dziś 
stać nas na pełną równorzędno$ć z PPR. 
Chcemy i będziemy współpracować Z PPR

dążyć do wspólnego celu . na zasadach

Ke małe pochodu idzie tow. Cyrankiewicz wraz s członkami Wojewódzkiego 
Komitetu PPS, (fot. Neumanów a)

do roboty partyjnej. A dążyć będżi‘ęiny de 
prowadzenia szkoły stałej :iai szczeblu woje? 
wódzkim i kitka szkół tereńoWyńh-^dla anut 
skomasowanych P°w jd jJ^7 '^ '^> ---7T T ' j 

f Na wielu ÓdętakfKtaudało się nam dobrze 
zrealizować z a l ę ^ ^  cKW, .dotycząca rozt 
P^ł^?J°WaflÓ-^ący,‘‘ na szereg wydziąłóWj 
W Wojewgdzjciin Komitecie zorganiżówali- 
śmy w sjys^ie Wydziały z wyjątkiem zaj 
grarlłSińego, którego potrzeby istnienia u 
afś  w tej chwili nie widzimy. Nie. wszystj 
jCre wydziały prowadzą specjalnie -do -tego 
Oowołani kierownicy, Brak ludzi odpowiedź 
nich odczuwamy i my W WK;i.,wY W teref 
ple. Ale szkoły i  kursy wkrótce rozwiążą 
•jen' problem. Pragniemy,- by i ńa szczeb­
lach powiatów te wszystkie wydziały i t- 
piały. Na razie jeden człowiek może pro­
wadzić dwa, trzy lub cztery wydziały,-(dziś 
głównie, o to, że siła i skuteczność roboty 
terenowej nie może .być zawisła od patii 
szczyźnianego odrabiania, od wyczekiwania 
aa Wojewódzki Komitet i jego dyrektywy! 
ale musi'"być podmurowana szczerym entu­
zjazmem i gorącą miłością do Partii. Dział 
łącz terenowy nie może być tylko- wykol 
dawcą poleceń odgórnych, ale przede 
wszystkim, musi być sam inicjatorem i świa­
domym ambasadorem socjalizmu na wyzna- 
czonym Odcinku.

7tasza pcasa i pumpaęaada
p OjboJ; kuisósy i szkół partyjnych ważnym 
jerętęte'%ya»o#awc*ym 'jest propaganda i 
jprasa. „Naprzód Dolnośląski", którego po­
pem  wybitnie się podniósł i którego "towa­
rzysz sekretarz generalny nie zawaha się 
zaliczyć do Inszych pism w Polsce —- mu* 
. być oczkiem w naszej, głowie.„Naprzód“ 
ssz tfnnik  nie może być tylko orgaiiem 
/ojewódzkiegb Kemijetu. Musi on byc.br- 

•- anetn wszystkich socjalistów do&bślą- 
ęićh. ‘Musicie do niego wszyscy pisać i 

musicie wszyscy go czytać. Po zakończeniu 
brać. rejestracyjnych nałożymy ną wszyst­
kich naszych członków obowiązek prenume- 
•aty., Wiem dobrze, że kolportaż jest sła­
by, ; częstokroć skandaliczny. Nie zawsze 
wina leży po stronie administracji. Przy in- 
Speifeji' terenu spotykaliśmy Się ż ' wypad- 
iami magazynowania 'setek  egzemplarzy 
gdzieś po szafach. Jeśli np. Środą mogła 
sobie wspaniale Zorganizować kolportaż, to. 
'dlaczego. nie mogą tego zró* dć inne. Komi- 
śe®yf  fnkife wypadki'musią się 'beźpowrót- 
nie S k e fe t^ ć , M usicie f  Wy nam pomagać, 
śpaJNlmi W garstce kilkunastu niczego bez 
Mfascste dokażemy. Chcę Was’ pocieszyć, 
Ee na dniach nasze własne Samochody, będą 
//am dowoziły wNaprzód". Wy tylko roz­

prowadzajcie gó dalej, czytajcie i płaćciej
Po samo odnosi się do naszej centralnej' 

prasy socjalistycznej. „Robotnik" ; i „Prze* 
gląd Socjalistyczny*' winny znaleźć się w 
rękach każdego jpępesowca.

W okresie ostatnich trzech miesięcy nasz 
wydział propagandowy nie spal. Jeśli wam 
powieją, .że odbyliśmy 1Ś50 wieców, 387 ze* 
brań partyjnych, wydrukowaliśmy i rozesła­
li 21000 haseł ) sloganów, 35000 kalendal 
rtyków socjalistycznych, 12 000 egzempla­
rzy broszury tow. Piaskowskiego „Zarys hi­
storii. polskiego socjalizmu", 6000 egzempla­
rzy broszury tow. Piaskowskiego „Piętna­
ście miesięcy pracy na Dolnym' Śląsku" 
szereg broszur, ulotek 1 pism — to- Uznacie; 
żg na tym odcinku zrobiltśmy. Wiele. Wie| 
my, że chętnie czytacie, ale prosimy rów| 
nież o wyrównanie waszych u nas zaległo­
ści w wysokości 105,000 złotych.

Nie byłbym sprawiedliwy, gdybym- w tym 
miejscu nie wyraził prawdziwego uznania i 
serdecznego, podziękówania dyrektorowi nal 
siej drukarni, tow. Karolowi Gatnczarkowi, 
który jest głównym i niestrudzonym motoj 
rem wszelkiej drukowanej akcji propagan­
dowej,

•Od dłuższego czasu dążymy do stworze*

ry na nas patrzono. Będziemy wyrywać 
Z korzeniarp1;-'z-'najję i Partii wszystkich sek- 
ĆlfilŻy, ale żądamy, by to s ra o  lojsifiil- re- 
biońo w bratniej nam PPR.

Tlasze kadeif partyjne
Powołany niedawno do życia wydział sa­

morządowe - parlamentarny rozwija żywą 
działalność. Braliśmy udział w organizowa­
niu Wojewódzkiej Rady Narodowej, w któ­
rej jesteśmy najliczniejszym klubem rad­
nych Posiadamy 32 radnych w WRŃ, 12 
przewodniczących PRNr . 18 wiceprzewodni­
czących, 42 członków prezydiów PRN i 
MRN. Jesteśmy dllmffl, że ńa stanowiska 
rtłdhych WRN i terenowych Rad Narodo­
wych delegowaliśmy naszych najlepszych 
towarzyszy, którzy godnie reprezentują na­
szą Partię. »

Przy obsadzaiiju stanowisk w administra­
cji, samorządzie, przemyśle stosujemy zasa­
dę kierowania ludzi czystych i fachowych. 
Nie zajmujemy fotela dlatego tylko, że on 
się nam na-zasadzie jakiegoś klucza nale­
ży, jeżeli nie mamy odpowiedniego na nie­
go kandydata., Lepiej rezygnować , z man­
datu, niż obśądzać go człowiekiem niefa­
chowym, przypadkowo Zdobytym, człowie­
kiem, który nas może skompromitować.

Dumni również jesteśmy z tego, że w 
znacznej większości nasi starostowie, wiće- 
starostowie, burmistrze, i wójtowie mają 
najlepsza opinit^ A jeśli się zdarzy wypa­
dek skandalu, mamy zawsze odwagę , wy­
kluczyć rehegatą z Partii i domagać » ę  od 
Sądu wyższej niż dll-bezpSrtyjhego kary. 
MÓWiąę 0 naszych godnych ambasadorach 
w administracji, nie chcę wymieniać na­
zwisk nielicznych na szczęście starostów i 
wicestarostów, czasami zapominających o 
Partii, która ich ną te stanowiska posiała 
i z tych stanowisk ich może odwołać. Sta­
tutowo każdy członek Partii, zajmujący ja­
kiekolwiek .stanowisko jest za nie przed 
Partią odpowiedzialny. Wszyscy, a więc i 
starostowie są do dyspozycji Partii i wszel­
kie, najdrobniejsze nawet objawy kacy- 
kosŃm. rpd.zięlnęgą księstwa czy królestwa, 
będzifmy bezwzględnie tępić ćzy karać.

Wydział samorządowo-parlamentarny cze­
ka potężna praca przedwyborrza. Mamy za*, 
prawę z pracy przy referendum i z wybora­
mi damy sobie również radę. Wy, towarzy­
sze,. o wyborach gjusicie już zacząć myśleć, 
W najbliższych dniach otrzymacie pierwsze 
szczegółowe wskazówki, ód których ani na 
krok odstępować nie wolno.'

Zjazd samorządowy, który zamierzamy

zwołać w październiku, ustali nam zasadni­
cze, ramy naszego postępowania.

,,1tajUpsi ludnie do przemysłu“
Najważniejszy dla nas musi być odcinek 

przemysłowy. To jest baza ruchu, robothź* 
czego i tam musimy wejść w stosunku, od­
powiadającym ..naszej sile organizacyjnej., 
.Najlepsi ludzie do przemysłu" to  musi 
być nasze*ńaCTelne*haśło. Zaniedbania, wy­
nikłe z późniejszego wejścia na teren prze­
mysłu czas iuż> najwyższy naprawić. Na 
szczeblu wojewódzkim zapoczątkowaliśmy 
harmonijną współpracę wydziałów ekono­
micznych obu partii robotniczych. Znikomą 
ilość naszych obsad kierowniczych w prze­
myślą dolnośląskim musimy pomnożyć. Ma-; 
my odpowiednich ludzi i stanowczo doma­
gać się będzemy większego niż dotychczas 
udziału PPS w obsadzie żych ftanowisk.. j

Wszystkie zarządzenia naszego wydziału 
•konómiczno - przemysłowego ’ rWykońujcie 
jak najskrupulatniej. * ’

Jesteśmy w stadium montowania Woje­

wódzkiej Rady Gospodarczej PPS, która hę. 
dzie regulowała te wszystkie kwestie.

Najtaniej wdzięczny jest resort wojskowy, 
-Mając minimalne wpływy w UB- i w MO. 
nie zawsze możemy szybko, i  skutecznie re­
alizować pewne programowe założenia wy. 
działu wojskowego przy WK PPS. Nięmnief. 
jednak gośzczycłc się ' możemy udziałem 
1300" naszych "towarzyszy w ORMO, *21 n* 

"ślarfowlska5fi kom endantów*^ 
zastępców ORMO, zorganizowania komórek 

•PPS -we wszystkich niemal- komendach po- 
wistowych MO i silnego koła przy W o je ­
wódzkiej Komendzie MO we Wrocławiu. '

W yd||ał wojskowy śćlźle współpracuje 
^S^Wojęwódiikiip jtefządsm Związku Uczest­
ników W,.Z, o N. I D . Zśsługą jego rów­
nież jest wystanie na Zjazd Źotdierzyłso- 
cjliliitóyr 4° !S w s z a * ^ j 00 ■ Socjalistów 
z naszego województwa. 'Wreszcie też wy. 
dział wojskowy uzbroił legalnie 115, towa­
rzyszy. Przy tej. Okazji apeluję dó towa­
rzyszy,1 by* ń!e< teBcmirażyii sobie sprawy 
posiadania broni bez zezwoleń, bo lekko­
myślność taka pociąga za sbbą nieobliczal­
ne następstwa. Opiniować będziemy- tylko 
podania w wypadkach Koniecznych; w in­
nych wypadkach należy broń oddać. Tą 
psychoza militarna przejawiająca się w ma-, 
sowych staraniach o pozwolenie na posia­
danie broni jest nieuzasadnioną. My się 
zbroić nie musimy, bo z nikim walczyć prze­
cież nie zamierzamy. Naszym najlepszym 
orężem i najsilniejszym . argumentem jest 
nasza najpiękniejsza i najświętsza ideolo­
gia socjalistyczna, w której bezkrwawe 
zwycięstwo głęboko wierzymy.

Tlasza praca na wsi
"Wdzieramy się coraz  ̂głębiej na teren 

wsi, na ten teren, który był naszą domeną 
w czasie organizowania małorolnych, bez­
rolnych 1 robotników folwarcznych. Liczba 
184 kół gminnych i 214 gromadzkich dowo­
dzi, że wpływy nasze wśród chłopstwa 
wzrastają. Osadnikiem wiejskim ha Dolnym 
Śląsku musicie się goręcej zaopiekować. 
Giętki to grunt, bo większość z nich to roz­
goryczeni repatrianci Ale przemyślana pro­
paganda przy pomocy żywego' słowa, pracy 
i porady da niewątpliwe wyniki.

Zbyt mały jest nasz udział w zarządach 
powiatowych Związku Samopomocy Chłop­
skiej. Musimy dążyć do zmiany tego stanu, 
co da się zrobić przez masowe wciągnięcie 
chłopów socjalistów do Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. .
' Rozpoczynamy pracę organizacyjną Zwią­

zku Zawodowego Robotników 1 Pracowni-" 
ków Rolnych. Mamy tu duże możliwości,

oparte i na tradycji i na sympatii, jpką się 
tam cieszymy.

Przed miesiącem utworzyliśmy wydział 
komunikacyjny, który uaktywnił na razie 
sekcję kolejarzy. Inne gałęzie komunika­
cyjne będziemy organizować stopniowo 1 
później. Pomyślnie kształtuje się współpra­
ca naszego wydziału komunikacyjnego z ta­
kim wydziałem KW PPR.

Na odcinku kolejowym jesteśmy silni j 
wierzymy, że chluba PPS, kolejarze, tak jak 
zawsze, tak i obecnie nie zawiodą Partii.

Duży nacisk należy położyć na Związki 
Zawodowe i Rady Zakładowe. Na szczeblu 
wojewódzkim w OKŻŻ 'zajmujemy krzyw-, 
dząćą nas pozycję. Nie wiemy, dlaczego’ 
pepesowieć nie może zostać przewodniczą­
cym. Prosimy tow. Cyrankiewicza, by spo­
wodował przyjazd’ dttTWfocłaWia naszych’ 
przedstawicieli ż KCZZ w celu uregulowa­
nia tych Spornych kwestii.

JCol ela socjalistyczna i młodzież
Wzmagająca się z każdym dniem aktyw­

ność kobiet-socjalistek zobowiązuje 3ias do 
przyznania im pewnej autonomii, niemniej 
jednak W ramach organizacyjnych ściśle o- 
kreślonych. Rola kobiety w akcji przedwy­
borczej i jej decydujący o wyniku wybo­
rów glos, muszą być przez Was' doceniane.

Zaniedbany odcinek spółdzielczy, tak pro­
gramowo nam Bajbliżsry twór naszej dok­
tryny, niebawem ożywimy. Winowajca te­
go. stanu pociągnięty zostanie do surowej 
partyjnej odpowiedzialności.

W sprawach młodzieżowych nadmienię, 
że ni* wszędzie komitety opiekują się qa- 
M tycie OM TUROWCAMI, Mlódźież" nale- 
ty  przytulić i wychowywać. Taki* będzie 
oblicze i siła Partii, jaką będzie jej młodzież. 
Wiąże się z tym nierozerwalnie zagadnienie 
jpkolnictwa .i nauczycielstwa. Tu jesteśmy 
słabi. , To demokratyczne dawniej nauczy­
cielstwo opanowane zostało dzisiaj przez 
niedemokratycznych prowodyrów. A pamię­
tajmy, że w rękach nauczyciela leży-; los 
młodzieży.

Próby nawiązania ciepłych kontaktów 
z harcerstwem dają. dobre- wyniki j  o .tym 
też należy -pamiętać.

Ostatnim wreszcie problemem są ' spra­
wy finansowo - gospodarcze. Mając 31 
tysięcy członków,: możemy zbudować zdro­
wy system gospodarczy tak dla komórek

terenowych, tak i dla WK, jeśli przestrze­
gać będziemy statutowego obowiązku uisz­
czania składek Członkowskich.

To są! najDaraziii zasadnicze nasze zręby 
organizacyjne. .Wokoło nimi skupia się nasz 
plan pracy na okres najbliższy. Przyznaje­
my Wam towarzysze rację, że czasami prze­
bija pewną przewaga biurokracji, która mo-. 
że spowodować pewne przyćmienie rzeczy 
ważnych natłokiem drobiazgów i formalno- 
ŚQi Alę tego nie da się na razi* uniknąć. 
Jesteśmy w stadium rozwoju, przechodzimy 
okres naprawy grzechów własnych t  Skut­
ków akcji okupanta, budujemy prawie od 
nowa pcrdśtavfy organizacyjne Partii, U- 
macniamy nasze pozycje, a te pozycje to 
ludzie, a g  ludzi trzeba walczyć, bo ludzie 
tę> Partia'. "Poza'tym rośniemy w warunkach 
niezbyt- t nie. zawsze dogodnych i często 
tracimy dużo sił na obronę naszej słuszno* 
ści i  na walkę o nalćżne nam prawa. W 
każdym razie zgadzamy się' Co do jednegóf 
jest to .okres przejściowy. Nadejdzie za­
pewne Czas, kiedy będą szanowane nasze 
prawa, hasz dorobek, nasza piękna, naj- 
ćhlubniejsza tradycja1 i historia. "WówcZaś 
te siły, które .kierujemy dzisiaj na niepro­
duktywną, walkę przerzucimy gdzieindziej, ' 
przerzucimy ńa drogę, która wiedzie do So­
cjalizmu i 'pełnego realizowania kanonów 
sprąwied}i>yości .gpołęczpej, ;.

Ttlamif odwaąe przyznać sie do błędów
Te wszystkie kwestie naświetliliśmy tow. 

Sekretarzowi Generalnemu w tym celu, aby 
go przekonać, że mamy odwagę przyznać 
się do naszych błędów, ale również i w tym 
celu, aby go przekonać, że mimo trudności 
idziemy drogą prostą, wytyczoną nam przez 
Radę Naczelną T CKW PPS.

., Przyszliśmy; tu na ziemie Dolnego Śląską 
pierwsi i jeątmas najwięcej^;.jesteśmy irszęt 
dzie. Możemy Was zapewnić, toki. Sekre­
tarzu, że wiernie, 4 godnie będziemy repre­
zentować Jżps na ziemiaęią piastowskichi żp, 
konsekwentnie będziemy realizować pró- 
gram naszej Partii i kroczyć do niepodległej 
Polski .spcjalistycąnęj.

Nad maszerującym pochodem powiwają transparenty głoszące braterstwo pra* 
tających , (lot. Naumanowaj
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Przemówienie Przewodniczącego WK OM TUR tow. B. Winnickiego
l|Towarzyszu Generalny. Sekretarza, Towa- 
'dyszli Wojewodo,^Towarzysze i Towarzyszki! 
jfa dzisiejsze zebranie przybyli Towarzysze 

partyjni, by wyrazj6 uznanie dla uchwał po- 
[wziętych na ostatnim posiedzeniu Rady Na­
czelnej PPS. Na apel WK PPS przybyliśmy 
i my OMTUR-owcy. Przybyliśmy dlatego, ił 

.jesteśmy częścią - składową polskiego ruchu 

.socjalistycznego i czujemy się organicznie 
twiązani z Partią. Przybyliśmy tutaj, ażeby 
dożyć pozdrowienie tej Partii, która z górą 
pól wieku walczyła o wolność i prawo dla 
ludu pracującego, która pierwsza w mroku, 
niewoli rzuciła hasło wolnej i niepodległej 
ojczyzny, której drogę znaczył szlak Syberii 
i której pracy wtórował zgrzyt rygli więzien­

nych i skrzyp szubienic. 'Przyszliśmy wyrazić* 
uznanie Partii, która na ostatnim posiedzeniu 
zwej Rady Naczelnej powziąwszy ważną de­
cyzje, nie pominęła spraw młodzieży. Wyra­
żamy gotowożć dalszej walki i pracy w sze­
regach Partii aż do ostatecznego zwycięstwa.

Z Polską. Partią Socjalistyczną złączeni je­
steśmy od samego powstania naszej Organi- 
zacji tj. 'odzyskania pierwszej niepodległości. 
Przed tym Partia nasza nie posiadała organi­
zacji młodzieżowej. Nie znaczy to wcale, że 
Partia była oderwana od młodzieży, ale prze­
ciwnie czar heroicznych walk porywał masy 
młodzieży, którą Pattia prowadziła pod . swy­
mi sztandarami. Partia, będąc stałe w boju, 

^potrzebowała bezpośrednio do swych szere­
gów młodzieży. Dopiero na skutek zmian, 
form walki Partii, zaistniała potrzeba stwo­
rzenia organizacji młodzieżowej. I taka po­
wstała z inicjatywy wodza socjalizmu Ignace­

mu'Daszyńskiego. Nie było'szczęśliwym po­
mysłem oddanie Organizacji naszej pod opie­

kę organizacji kulturalno-oświatowej, co po­
twierdziło życie. Młodzież zdobywając wiedzę 
socjalistyczną ńie mogła zaniknąć się w ra­
mach teoretycznych formułek, ale dla swyeh 
wiadomości sżukała ujścia w praktycznym za, 
stosowaniu ich w życiu i ujścia to znalazła w 
wilce klasy robotniczej z faszyzmem. V  wal- 
ęe tej spotyka się ramię w ramię z Partią i 
* Nią kroczy razem do dnia dzisiejszego, 
jako Jej przednia straż.

W  walce tej Organizacja nasza odegrała Me- 
małą rolę. we wszystkich akcjach wyborczych 
do Rad Miejskich, Sejmu czy Seftatu, W  
wszystkich pochodach, masówkach, strejkach 
czy wystąpieniach antyfaszystowskich, mło- 
dzież brała wybitny udział, dając rozmach' 
Partii i dynamikę całemu ruchowi robotni­
czemu.

Młody TUR nie ograniczał się do spora­
dycznych wystąpień, wychodzących z planów 
Partii, ćzy innej organizacji, ale związawszy 
się z lewym skrzydłem PPS-u stworzył własną 
koncepcję polityczną jednolitego frontu. Jed­
nolity front i przyjazne ustosunkowanie się 
do Związku Radzieckiego — były naczelnymi 
hasłami naszej Organizacji realizowanymi ' We 
wszystkich komórkach młodego TUR-u.

Zebraliśmy się po to, aby Wyrazić .uznanie' 
dla uchwał powziętych * przez Radę Naczelną 
PPS, które mówią o jednolitym froncie przy-, 
jaźni ze Związkiem Radzieckim. A ja atwier*: 
dzam, że Rada Naczelna przez powzięcie tych 
uchwał, wyraziła uznanie, dla - naszej linii po­
litycznej, jakążeómy sobie wytknęli daleko 
jeszcze przed‘ wojną.'

Organizacja Młodzieży TUR najwcześniej 
realizowała idee jedriolitego frontu. Mimo re­
presji i prześladowań ze strony policji, nie

szczędziliśmy wysiłków, aby doprowadzić do 
realnej współpi^scy dwóch odłamów politycz­
nych klasy .robotniczej — w obliczu wroga. 
We wszystkich miastach polskich głosiliśmy 
idee jednolitego frontu. Nasza koncepcja po­
lityczna nie był* kompromisem ideologicz­
nym (!) ale miała doprowadzić do współ­
pracy dwóch niezależnych ruchów politycz­
nych, do przezwyciężenia wspólnego wroga — 
polskiego faszyzmu. Rozumieliśmy wówczas, 
że kieską jaką lud polski poniósł po Toku 
1918-było rozbicie w obozie robotniczym. Ro­
zumieliśmy, że skutecznie z. faszyzmem może 
wałczy^ tylko eała klaza robotnicza. I rozu­
miemy dzisiaj, iż budowa nowej demokratycz­
nej rzeczywistości' polskiej może się odbywać 
jedynie przy współudziale wszystkich demo­
kratycznych stronnictw politycznych, f

W ten spęsób rozumieliśmy i w ten sposób 
rozumiemy dzisiaj, i w warunkach nowej rze­
czywistości utrzymujemy i. kontynuujemy li­
nię wykrystalizowaną w okresie walk minio­
nych- , '

Jesteśmy organizacją młodzieżową { repre­
zentujemy Jej interesy. Chcemy dla tej mło­
dzieży - pracy i uczciwej zapłaty za nią, by 
młody człowiek mógł spokojnie żyć i nie był 
zmuszany środki do życia poza pracą zdoby­
wać drogą ciemnych 'machinacji1 lub innymi 
haniebnymi sposobami. Chcielibyśmy, ■ by 
szkoły były naprawdę bezpłatne, chćetny by 
grono nauczycieli było demokratyczne, chce- 
lny *Ły"w Polsce 3em okratycznej młody czło­
wiek mógł żyć, kształcić ąię i stawać się .praw­
dziwym obywatelem demokratycznego pań­
stwa,

My, Współtwórcy i bojownicy jednolitego

REZOLUCJA ZJAZDU
Zebrani w dniu 1S września 1946 na Wiel­

kim Zgromadzeniu członkowie- Polskie} Partii 
^Socjalistycznej Dolnego Śląska, po wysłucha­
niu referatu generalnego sekretarza CKW tow. 
Józefa Cyrankiewicza oraz referatów tow. po­

lata Piaskowskiego Stanisława, wojewody wro- 
clawskiego, tow. Józefa Siemka I  sekretarza 
KW -oraz tow. Bogdana Winnickiego, przewo­
dniczącego OM TUR-u Dolnego Śląska wyra- 
łają pełną aprobatą dla stanowiska, zajętego 
przez' ostatnią sesją Riidy Naczelnej.

|[ Zebrani oświadczają uroczyście, że w zu­
pełności podzielają ustalone tam wytyczne 
polskiej polityki zagranicznej, której podsta­
wą jest sojusz ze Związkiem Radzieckim. So­
jusz ten stanowi zasadniczą tezę nowej kon­
cepcji politycznej i dlatego żaden socjalista 
nie może zapoznać- jego znaczenia.
’ Socjaliści Dolnego Śląską, tego najbardziej 

na zachód wysuniętego bastionu polskości 
podkreślają z .całym naciskiem konieczność 
znormalizowania. stosunków z Czechosłowacją, 
dla stworzenia Wspólnegtr "frontu słowiańskie­
go przeciw odżywającym zakusom hitleryzmu.

Przyjmując za podstawę naszej polityki so­
jusz z Sąsiadem Wschodnim pragniemy rów­
nocześnie doprowadzić ‘dtTTMdepSżenta stosun­
ków ze Stanami Zjednoczonymi i Wielką Bry­
tanią. Krokiem do tego ma być nawiązanie 
Ścisłego kontatku z brytyjzką Partią Pracy, i 
domaganie się od angielskich towarzyszy więk­
szego zrozumienia dla naszej .rzeczywisjęśęi i 
zerwania z dotychczasowymi metodami, inspi­
rowanymi przez stary . konserwatywny aparat 
dyplomatyczny. Wstępem do tego powinna być 
niedawna wizyta towarzyszy z angielskiej 
Partii Pracy w Polsce.

Stoimy niezłomnie 'im stanowisku, że spra­
wa naszych granic zachodnich nie może być 
przedmiotem przetargów politycznych. _

W zakresie polityki wewnętrznej zagadnie­
niem pierwszorzędnej wagi jest osiągnięcie 
spokoju i stabilizacji. Z tego założenia wy­
chodząc zebrani akceptują inicjatywę kierow­
nictwa Partii , w sprawie stworzenia bloku wy­
borczego wszystkich stronnictw demokratycz­
nych, a stronnictwa, odmawiające udziału w 
tym bloku postawią się po drugiej stronie ba­
rykady. Ponowne nawiązanie pertraktacji uwa- 
żamy nie za obiaw słabośei, lecz za dowótl 
najgłąbiej pojętego poczucia odpowiedzialności 
i dobrej woli.

Jednolity front klasy robotniczej jest nie­
złomną opoką, o którą rozbiją zię wszelkie wy­
siłki wrogich nam sił. Najlepszym wyrazem tej 
zasady będzie lojalna współpraca na wszyst­
kich szczeblach organizacji partyjnej i m  
wszystkich odcinkach życia społecznego. Gło­
sząc hasło jednolitego frontu nie rezygnuje­
my z samodzielności i równorzędności naszej 
partii we wszystkich przejawach jej działal­
ności. ' W imię jednolitego frontu będziemy 
tak postępować,- by -nasze ■ zewnętrzne, wystą­
pienia nie mogły stanowić żeru dla wrogiej 
nam propagandy reakcyjnej. Stosując w pełni 
zasadę demokracji weWnętrzno-partyjnej, na 
zewnątrz musimy występować Jako partia zdy­
scyplinowana i zwarta. Dlatego też podporząd­
kowujemy się tym wszystkim uchwałom Rady 
Naczelnej, które mówią o zdyscyplinowaniu i 
wzmocnieniu wewnętrznej organizacji Partii 
i zasady te wprowadzają w życie.

Czynne odgrodzenie się od bandytyzmu 
jest obowiązkiem każdego członka partii. Dla­
tego teł ORMO'będziemy traktować, jako ,haj; 
bliższą nam organizację.

Hasło półmilionowej partii uważamy za 
realne i dołożymy wszelkich wysiłków, by ten 
nakaz chwili stał się rzeczywistością.

★
My, socjaliści Dolnego Śląska, zgromadze­

ni w prastarym piastowskim grodzie Wrocła­
wiu w dniu 15 września 1946 protestujemy 
przeciwko poglądom, wyrażonym W sztutgar- 
ckiej mowie min. Byrnesa. Nasza zachodnia 
granica, którą Byrnes zakwestionował jest 
uzasadniona nie tylko naszymi odwiecznymi

prawami do ziem śląskich, ale jest aktem 
sprawiedliwości dziejowej.

My, robotnicy Dolnego Śląska, którzy uru­
chomiliśmy liczne warsztaty i fabryki na tych 
ziemiach, którzy dźwignęliśmy z ruin i popio­
łów setki tysiące domostw) my, kolejarze, któ­
rzy krwawym trudem pokrywaliśmy ten kraj 
na nowo siecią dróg - żelaz., my rolnicy, którzy 
nie szczędząc trudu zagospodarowaliśmy te 
ziemie, przez rok odłogiem leżące, oświadcza­
my uroczyście, że ziem tych nigdy już nie 
opuścimy.;'-' iw *  ~ M j M g a f c W

My, socjaliści Dolnego Śląska, pochodzący 
z wszystkich zakątków i krańców Rzeczypó- 
spolitej, zrośliśmy- się tutaj w jedną rodzinę 
i wykuwamy nową rzeczywistość. 1  ta rzeczy­
wistość, wyrażająca się dymiącymi kominami, 
szumiącymi łanami musi pokrzyżować plany 
pana Byrnesa, Sprawiliśmy srogą niespodzian­
kę tyni, którzy liczyli, że.między Odrą i Nysą 
powstanie pustka!

Polska Partia Socjalistyczna, jako awan- 
garda*‘'55ł5^'T~bog«ćdą*~5tlHuć8~ nikćzlTiBgeP 

"intrygi, międzynarodowego kapitału i ' wŹywsf 
cały naród do zwarcia szeregów w obronie na­
szych ziem zachodnich; bez których nie ma 
Polaki. - - -

Nie damy ziemi skąd nasz1 ród!; ; 
y  NIECH ŻYJE JEDNOLITY " FRONT 

P  CAŁEJ KLASY PRAOT^Cf J 
NIECH ŻYJE NIEPO-DIJEGŁA POL- 

SKA LUDOWA 
NIECH ŻYJE POLSKA PARTIA 

SOCJALISTYCZNA

Dalszy przyczynek do „porozumienia' 
czesko-polskiego

CIESZYN. Pod tym ironicznym tytułem, 
zamieszcza komunistyczny „Głos Ludu", wy­
chodzący w Cieszynie Zachodnim dosłowny 
-tekst ulotki, która ukazała się onegdaj w  
wielkiej obfitości w Karwinie, Oto ona w* 
dosłownym brzmieniu:

„Czescy studenci * Cieszyńskiego zwo­

łują uświadomionych narodowców na wiec 
protestacyjny przeciw otwarciu polskich 
szkół w tutejszym okręgu po,d hasłem: „Da­
my Polakom to, co oni nam dali w roku 
193$, ęo  zobaczenia dnia 7 września br.i* 
godz. 10 rano ńa targowisku Obok hotelu 
górniczego w Karwinie.

frontu chcemy, by ten jednolity front nie był 
tylko na papierze, ale żeby był wcielany w 
życie. Chcemy, żeby w Radach Narodowych i 
Radach Zakładowych byli naw przedstawicie­
le. Chcemy, żeby w Milicji i Bezpieczeństwie 
nasza Organizacja była traktowana narówni' a 
innymi organizacjami. W przemyśle, zabezpie­
czonym i uruchomionym w lwiej części przez 
naszych towarzyszy, chcemy zająć odpowied­
nie miejsce w jego kierownictwie. Żądamy, by 
młody korpus oficerski był przez naszą Orga­
nizację odpowiednia reprezentowany.

Biorąc odpowiedzialność razem z Partią za 
losy Państwa i Narodu, w imię najgłębszych 
interesów naszego Kraju, domagamy się na

wszystkich odcinkneh równorzędnego 
wani. i decydowania we ws^slk.ch sprawarf.
państwowych i społecznych. Gh b“ S do
Polsce czuć współgospodarzami ^
tego upoważnia nas ^ębokie w d  głnszde 
czeństwa polskiego, nasza 5*. ~av Socja-stanowisko i krew Polskiej Młodzieży Smcja 
liśtycznej, przelewana pół wieku*

Nasza Organizacja wychowana ^ r t  n ^ P ^ ;  
knej tradycji heroicznych walk W ttg . 
na, Mireckicgo, Staszka Dubois, Kostka 
ły czy Leszka Rabbego. My inni 
I tak jak oni zdążać będziemy, do je d n e j  
wielkiego celu, — celu któremu na H»*ł 
podległa Polska Soeialiatyczna.

Udział Polski w Międzynarodowej Konferencji 
PenitencJalneJ

BERN. ,W Bernie zakończyła ostatnie 
obrady międzynarodowa Komisja Karna 
i penitencjarna, # udziałem przedstawl-i 
cieli 19 państw, a wśród nich delegacji 
polskiej. Prezeaen# Komisji został wy­
brany przedstawiciel TjSA Bates, wice­
prezesem jeden Z delegatów polskich, 
sędzia Ssfdu Najwyższego Hapaport. " 

Drugi delegat;^polski, prokurator Jerzy 
Sawicki ną konferencji prasowej w Ber­
nie zapoznał licznie zgromadzonych dzien­
nikarzy z ustrojem i działalnością na­
szego odrodzonego sąd jwnictwa z no­
wymi tendencjami ustawodawstwa pol­

skiego w dziedzinie ścigania zbrodniarzy 
wojennych. Wywody te ukazały *»ę na 
łamach najpowalaiejezych pism szwaj­
carskich.

Ponadto znany tygodnik szwajcarski 
„Dle Nation" ogłosił wywiad * prokura­
torem Sąwickim pt „Cienie ruchu par­
tyzanckiego —r Droga polskiego sadow­
nictwa do humanizmu".

Prokurator Sawicki' odbył podróż po 
Szwarjcarii, wygłaszając w Zurychu, Ges 
newie ł Bernie odczyty o pracy nowo­
czesnego sądownictwa polskiego.

Czy de Gaulle dąży do zamachu stanu
General de Gaulle rozpoczął akcję ma­

jącą na celu Jak twierdzą Gauliści opa-. 
nowanle sytuacji rządowej w$ Francji. 
Stronnictwa Lewicowe uznały tego ro­
dzaju zabiegi za zamach na demokrację. 
Jedynie wicepremier Varren z ramienia 
radykałów oświadczył) te uważa posunię­
cie de G&ulla za niebijące W interesy de­

mokracji. Wydaj# eię, że generał de 
Gaulle ma zamiar popełnić frańeuski# 
powtórzenie majowych hietorii w Polsce 
1926 r. Należy dopilnować, aby de Gaulle, 
który-, potrafił ratować Francję w czasie 
wojny nie zaprzepaścił jej losów w cza­
sie pokoju, przez stworzenie nowego ty* 
pu francuskiego faszyzmu.

8  ty d z ie ń  k o n fe re n c j i  p a r y s k ie j
PARYŻ Atot. w!.j. Dzisiaj rozpoczął się' 

8 tydkień óbrad kdnłerśpcji Paryskiej. 
Obserwatorzy dyplomatyczni stwierdza­
ją, że tempo obrad poprawiło się. Ko- 
miaia w aprawle Rumunii i Finlandii za­
kończyły Ju#~ obrady. “ 'NaftfudńiejSfą 
jest w tej'cłrwilt sprawa Triestu. Dzisiaj 
przemawiali delegaci Jugosławii f USA.

Delegat Jugosławii stoi na stanowisku 
oddania kontroli nad Triestem Jugosło­
wiańskiemu Gubernatorowi i stworzenia 
unii celnej i monetarnej Triestu z Jugo­
sławią'.- Amerykanie twierdzą; te guber­
natorem ma - ' y y t  nie JluoslawianiJi i ^ ie 
Wioch, ale ktoś wsąnsetony przeż7^fi># 
Dzisiejsze posiedzenie’ w sprawie Triestu 
nie dało żadnych wyników.

Rocznica „Battle of Britain*
LONDYN (PAP). W sobotę odbyła się 

nad Londynem demonstracja lotnicza dla 
upamiętnienia rocznicy bitwy powietrznej 
o Wielką Brytanię we wrześniu 1944 roku. 
Nad miastem przeleciało 31 eskadr my­
śliwców RAF, eskadra RAP przydzielona do 
floty, 3 eskadry myśliwców amerykańskich

z Niemiec i 7 polskich eskadr RAF. Prowa­
dziła je eskadra, która dopiero co powró­
ciła z Ameryki, gdzie przebywała w „misji 
dobrej woli". W  niedzielę odbędzie się na­
bożeństwo dziękczynne w opactwie West- 
minsterskim.

Czy Franco spotka się z Don Juanem?
Żona dyktatora w Lizbonie

LIZBONA' (SAP). JPrzyjtsd żony gen. Frań- 1  to miałoby snę odbyć w końca wrześnią, 
co do Portugalii eżał eię powodem przy-1 Koła'frankis towSkie w Lizbonie zaprzeć ze- 
puszczeń, iż celem tej wizyty jest przygoto-1 j# powyższym pogłoskom twierdząc, że po- 
wanie spotkania Traaco e  .psstendentem do i dróż żony Franco ma charakter wyłącznie' 
tronu hiszpańskiego Don Juanem. Spotkanie 1 turystyczny.

W A N D A  MELCERCMPyspa
p o w i e ś ć  s z c z ę s c m

19)
Tymczasem Leszek nosił w sobie poczucie 

drażniącej pustki, do której wstydził się przy­
znać O- czemuż tak Strasznie nudziło go 
ciągle wokół- niego - trwające niebezpieczeń­
stwo; czemuż nie znajdował w nim przepisowego 
smńku, jRbzgryżal je ha wszystkie strony, doszuka 
wał Sie- pieprzu, obracał pod językiem, meł w zę- 
bach "Nrc l nic. - Aadrzdj przewiózł Cd^zeba i yrró- 

* ^ -i» w !ła # T « r  .żołKierza nieBde^& b, ai znał
n » f8*os“ ’dWóch, wracających do miasta żołnierzy, i w tym 

zdobycznym aucie, zaopatrzony we wszystkie j ^  
niery dla siebie i wozu, gnał ku granicy belgijskiej, 
Leszek został, mierził go Londyn i jego tam polskie 
sprawy, chciał tu w kraju przejść na inną robotęJ, 
doczekać Się tamtych. Zanadto zawszp ^  krajem 
tęsknił, nie lubił być od nięgo daleko, myślał, ?e 
tutaj zgubi tę,ssącą nudę, między ■
rozumieją, którzy mówią, jego pięknym, dzwięcz-

H ^ d w a d m p o  takiej rozmowie z Janką miał pod­
łożyć ładunek na małym skwerku gdzie pobudowa­
n a  bafaki bobkmaeherów, gdzie w drewnmnych za- 
nrodach tłoczyło się ludztód bydło, chCące grać 
f  w ygSć majątek choćby się podzielić, z wroW

sce w ogonku i  powoli posuwał s ię . za innymi do 
kasy totalizatory. B f ła tó niedziela, największe na- 
silenie ;iudzki^ głupoty. W  pewna j chwili pochylił 
się i złożył zegarowy pmyrzą^zik mod boczną ław­
kę, potem.namyślił s i ^ ł  podsunął go nogą dalej, 
mogą pomyśleć, że to coś cennego, wyniosą, 
skradną i rzecz się nie uda. , ?

I ten gest dopełnił miary jego goryczy. Oto na 
czym .polegają moje czynności: macham nogą, jak­
bym był piłkarzem.. Ozy to godne zajęcie? I czy 
uszlachetnia je fakt, że macham nogą dla ojczyzny? 
■yjfgjnąl strącą ną§ znpw uw  .zakres pa^aptyżmydi- 
gestów, od których zawsze staraliśmy się zwolnić.

> Prymiiywny gest zabijania, trzaskania pałką o czy­
jąś głowę, odwodzenie kurka, pociągnięcie rsznura 

przecież nie jest egzystencja. I znów ssące 
uczucie nudy, jakie go zwykle ogarniało na sygnał 
osobistego , niebezpieczeństwa, ścisnęło mu Serce.

poszedł do kasy i wykupił dwa bilety na pierw­
szego lepszego konia — Rosynatnt .tó nawet intelfc- 
gentne imięJdla wyścigowca, nieprawdaż -i- i już 
się wycofywał w kierunku ulicy, kiedy jakaś ręka 
spoczęła na jego ramieniu,

W  p rW d z iM  tamci wszyscy spotkali się w re- 
ętąurąpji, w 'jńćłhym' ż rtafelńgantśzyeh lokali śród­
mieścia. Przy drugim stoliku siędziało dwóch spa- 
dochroniarzy, k $ rz y  toż kiedyś mieszkali u  Janki. 
Jak to*się można spotkać. bezum ów ienialO ni rów- 
nież byli nięwidzialni. J u la  Była dziś śliczna, miała 
poWą czapeczkę; nto móżna było od niej oczu oder­
wać. Stach siedział między nią a Janką, z drugiej 
sttdftf0; Władysław, Marynka przy Weronce, szczu­
pły i blady jak zawsze ten terrorysta o łagodnym, 
zamglonym wejrzeniu, dalej jeszcze jakiś gość 
z Krakowa, dalej Konrad, zapatrzony w siostrę, po­

łykający jej słowa, przegamiający palcami długie, 
blondTwłosy. Jedzą, piją, lulki palą, W eronka gada 
bez przerwy, wszystkich zabawia, musuje, perli się 
zębami, słowami. O, jakaż świetna ta konstelaęja, 
która się tu zebrała, jakże im dobrze, jak się tu ze­
strzelili, zbiegli! Jula objęła Weronkę za szyję, 
wypiły bruderszafta, mówią Sobie po imieniu te 
dwie rozkoszne samiczki, towarzystwo zamożnych 
paskarzy z wystrojonymi lalami z burźuazji. W pew­
nej chwili przychodzi Maria i przynosi jakieś pa­
piery,, które Jula chowa do torebki między" puder 
i róż. Maria, prosta i szczupła jak linia w swojej 
zwykłej sukni koloru popiołu przysiada między 
nim i na brzeżku aksamitnej kanapy potem podnosi 
pod prostym kątem prawą rękę i podają Juli te 
papiery. W kwadrans później, kiedy poszła, przy­
biegła łączniczka Marynki, ale na szczęście nigdzie 
go nie zabrała.

Janka czuje na sobie promienne oczy. W łady­
sława.

— Byłby z pana świetny projekt na piękność — 
mówi — tylko ufarbować te długie rzęsy.

__My, robotnicy, — mówi Władysław.
— Niech pan doda: my ślusarze, a .będzie do­

kładniej — mówi Jula — cóż to za snob obrzydliwy, 
czy pana się kto pyta?

Jedzenia było na stole niewiele, bo drogie, po­
dano dwie czy trzy porcje kotletów, którymi towa­
rzystwo jakoś się podzieliło, za to wódki dużo; naj­
pierw libr. potem od razu zjawiły się trzy litry 
potem Władysław znikł gdzieś na chwilą i wró­
cił z litrową butelką w kieszeni, którą triumfalnie 
postawił na stole.

(d a ls z y  ciąg nastąpi)
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Najliczniejsze Zgromadzenie w Jeleniej Górze
18 NylBo* Mód demonstrufe na mam przeciw mewie miii. Byreeee

P i ę k n o  p o l n e g o  Ś l ą s k a

r< Mienia ©óra przebywała ju t kilkakrotnie 
pńtężne manifestacje narodowe. Szczególnie 
litkwit w pamięci jej mieszkańców obchód
Święta 1 Majp, Święta Zwycięstwa itd.( ale 

im ny udział ludności w ubiegłym tygod- 
jjjiu podczas manifestacji przeciwko mowie 
amerykańskiego ministra Byrn^s* przekro. 
Łsył wszystkie przewidywania komitetu or- 
gAnizacyjnego.

<!< ikynek w Jeleniej Górze wypełniło morze 
' głów, ludzie wypełnili tłumnie podcienia 
M iku, wreszcie zajęli miejsca w pobliskich 
oknach. Ci, dla których nie starczyło już 
mijejsca na rynka, atakowali się w prźpe- 
głych ulicach.

; ' Pracownicy fabryk 1 zakładów, członko­
wie związków zawodowych, organizacji spo- 

, pęznych i cechów pcsąsbyĘ grppgwo ą 
transparentami. Partie polityczne przysłały 
aocżty sztandarowe. Nad earóscią gorliwa! 
nastrój powagi i spokoju, pełnej świadólno-! 
ści walki o 'słuszne prawa.

**• bo  zebranych przemówił najpierw przed­
stawiciel Komisji Międzypartyjnej tow. poseł 
pilski, podkreślając duży wkład żołnierzy 

. pilskich f  walkę i odniesienie decydujące­
go zwycięstwa na zachodnich i południo­
wych frontach Europy, w  chwili obecnej 
Anglia i Ameryka zdają się zapominać, że 
toii polskie, dywizjony lotnicze i polskie pi 
kręty broniły wielkiej Brytanii, a pośrednio 
l im eryki, że Polacy byli jedynymi sojusz­
nikami, którzy przez 6 . la t Wojny, nięptzer- 
tranie walczyli u  boku żołnierzy angielskich, 
niń wszystkich fiłontkćh.

»7,.jeżeli to braterstwo broni nie Jest, Zda­
niem angielskich mężów stanu, wystarcza’ 
jąće dla zagwarantowania naszych praiw do 
Ziem Zachodnich, to Polska potrafi te zieńiie 
tiajzymać przy pomocy swojego wschodnie- 
goj sojusznika i pópęróih ,inń?5§chf Wańsf^yfflo- 

- Tmlpńskich, ale z Zieta OdzysłtbĄfChTitgdy 
nie zr(fiygnu.js.

Przemawiający w imieniu opinii publicz-

XXIV Wrocławski Czwartek Literacki
’i h T e czwartek, dnia 19, września 19^5 ,r; oj 

godz. 17-tej, odbędzie się w lokalu własnym; 
prży Placu Biskupa Nankiera 7 11 j>,

1 ?Jipwartek Literacki Kbłą' Mitośników: Eft-e- 
i?i|pury k ję z y k a  Polskiego, ha którym, dr. 

Jafośław W it Opatrny wygłosi- odczyt pt,l 
„Kartka z dziejów wplyWh ,* Jróltury . pol­
skiej na czeską XIX w. _(Autó>«3gtafia”'Ją- 
na! Kosiny, wychowanka szkjTI brzeżart- 
skich w latach 1836—43)“.

- '  Wstęp, wolny. ■'Gościć' mile widziani., 1

Repertuar teatrom

S ^ iA te B T M ię jS K I: Vf śĄSdę, dn. 18 bm. 
o gerdz. 18.30 opora^Fucciniego: „Madama 
B utterily“.

GEJSZA W  TEATRZE POPULARNYM
•'WT dMfft p§19; i 2Q bm„ a godz.;łT An-(

skonały ;®ąspóŁ -©M39®® z  Przemyśla wysta­
wia operetkę pń. Gejsza.

Repertuar Mn

„ŚLĄSK" —' Ogrodowa 67 arcy wesoła ko- 
. śiedia, muzyczna p t. „Bolek i  Lolek 
wf®ONIEE‘t ,i— -wielka film  prbd; rtózińc- 
’ -łie j p t. „Lenin w  październiku". 
„POLONIA‘ję"-— W inna 53, film pt. ,.Jeden 

Z naszych samolotów zaginął".. 
# lrA fesZA W A “  - p i .  FreSry n r ko­

media muzyczna „śluby kaw alerskie". >
„TĘCZA" —  ul. Kościuszki 177, wspaniały 
Brałigą pt. „Czekaj na m nió".
Początek w 'diii ppwszednae o gotfz, T7 (i  S ,  

w  niedziele i  św ięta o godż. 15, 17 i  jp.;

Ogłoszenia drobne |

Zakład krawiecki, Żelaźnicki Maciej. Przyj­
muje f|fee&y wchodżącś ić"żakreś krairiee* 

, ivrattPxasJowskaf24?@ ‘(868)
Prowadzę zakład fotograficzny, Przy‘ćhO(m 
Hjmryk, Legnica, t#. cSdjhówski $&_

■ Prowadzę warsztat kowalski. Leszczewiqz 
Jan, Legnica, ul. Szkolna 7. ‘ (872)
Prowadzę Warsztat mechaniczny orpą przyj­
muje wszelkie' haprawy/fowórow, otojKw, 
sk# Pjwcteźek, Ł ftiliw P  UT łh%rł iw!nw4lmW|.

' ł873).

Prowadzę zakład! zegarmistrzowski. Dudziak 
Lepn, Legnica, %%̂ Gtójhottslbei 4. (87%
Wanilinę, olejki i aromaty owocowe, oraz 
kwasek yinny i hyliyhówy k u p u j e F a f i -  

, {Masowa Fabryka Makamnu! ł !ŚródkŚóvP SjSó- 
ifcflpsycmiete 6, Bydgoszcz, ul. Chrobrego 
N rl 14, T©M76. j # ? 6 . j> . (8630
Unieważniam zgubioną książeczkę wojsko- 

^■ K #ydan | prz&TlKU Głogów, na nazwisko 
Gojżewskj łPiotr; \  -< (877)

Unieważniam skradzione dokumenty; kartę 
MBrnkuacyjną, pdeinij zameldóWćmia, dowód 

nh ńaz^Isko Rynkiewicźf Genowe’ 
fa- f  , .(881)
Strojenie fortepianów, i warsztat reparacyj- 
ny organów, a^^&ebnówy^ftfliar&mii ’— 
2r«hola, Wrocław, Kuźnicza 36-38. *•' (890)
Unieważniam zgubioną legitymację (PPS na 
natwisko Boibhąć Marian:., • o ś  . . T- ,(89l)i

nej społeczeństwa jeleniogórskiego tow. re­
daktor Trzciński stwierdził, że mowa min. 
Byrnesa, jako program,polityczny pewnych 
kół anglosaskich,, stanowi nawrót do błędnej 
.polityki .Wersalu, grozi wszczęciem nowej 
wojny.przez odbudowywane Niemcy i wy­
raził .nadzieję, że naród amerykański i an­
gielski ,tej mowy nie zaakceptują.

„Niemcy, wyciągający dziś rękę po Scze- 
cim, Wrocław, Jl Wałbrzych —, mó.yril tow. 
tóg..' Tnicihski t—„ to , N m j p c y , ' jtgtoąąą 
jujtrp pjrg|e^ąję do^^ią^ska^Kfitoynę ł .pp- 
znania, a później ho qodwiecznie_ niemiee’ 
Mch m la ^  WarschaułKrafeau, jak to mia­
ło miejsce podczas Ostatniej wojny**.
. Stwierdzając, ż |  mowa Byrnesa nie
zibiehi rzeczywistości 1 wa "liilft.-jnlhs będzie 
sprdWadzał wysiedlonych medąwno Niem-j 
ców do odbudowanych przez Polaków fa- 
bryłk j --*• tow. red. Trzciński wezwał całe 
społeczeństwo do wytężonej pracy i zecho- 
ytywąnia .czujnpśęh , ,,

W imieniu wojska przemawiał mjr. Ólsze-, 
wsld', k tóry’ iśżnaczył, że granice n i  Odrze 
i Nysie Łużyckiej, najkrótsza i najlepsza na­
sza granioa z Niemeami, to nie sztućStny wy{ 
twór zielonego stolika, jakiejś; konferencji, 
ale , granicą wywalczona, krwią polskiego 
żołnierza w bezpośredniej walce 2 Niem­

cami. Groby polskich żołnierzy sudeekiej 
•i) łużyckiej dywizji będą Wiecznym świadfec- 
twem tych walk i zawsze będą przypomina­
ły wojsku polskiemu o ich. obowiązkach wo­
bec ZjemZachodnich.

Poza wymienionymi mówcami prosił o 
dopuszczenie do głosu jeden z obecnych na 
TffOSlti -to. hr. Mycielskl,- który wyraził na­
wieję, że mowa min. Byrnesa będzie naj­
lepszym ostrzeżeniem dla tych wszystkich, 
tktórzy , w ' niedawno odbtytym *I referendum 
ludowym 'głosowali n a trzecie. pytanie - „nie", 
łamiąc jedność, narodową. Mowa ta staje 
się jednocześnie ostrzeżeniem, że w obliczu 
zbliżających, się . międzynarodowych, roz­
strzygnięć tylko całkowite zjednoczenie,, na- 
rodh pólskiego może nłam' i9Varanto‘wać 
'Spełnienie naszych postulatów na terenie 
międzynarodowym,
“1" Łiczhie zgłaszający się mówcy *' spośród 
tłumu nie mogli byc dopuszczeni do głosu 
z powodu padającego .deszczu i 'przedłuża­
jącej się i ponad przewidywania uroczystości

Po. uchwaleniu rezolucji, zgłoszonej dora­
źnie,,przez: jednego z 1 obecnych zebrani' w 
.jtarnych szeregach z. patriotycznymi śpie­
wami udali się w mańifestacyjnym pocho 
dzie. przez . ulice - miasta pod gmach teatru 
gdzie pochód się rozwiązał. (tt)

OBWIESZCZENIE
sprawie udziału przedsiębiorstw prywatnych w Państwowym Planie Inwestycyjnym 

na rok 1947
Instrukcja'w  sprawie przygotowania, .Pań­

stwowego Planu Inwestycyjnego na r. 1947 
przewiduje Wdział sektora prywatnego w ak­
cji inwestycyjnej na rok tó47^
>  W i j b l a i f j p -  i i iW b ś ł Y e y jd ł W s !  w f i i g i  J | y ó  a - i  

■mieszczone wszystkie inwestycje bez wzglęj 
du Uh to, czy będą pokryte, z własnych środ­
ków finanęoyrych,.ęzy też z kredytu, itd.. j 

p.soby .prywatne (ftąyczne i  prawne) mogą 
korzystać z ulg poaątkowych; przęwidzia- 
nch ustawą o podatku ddchoaowym, o ueł 
zamierzona inwestycji zostanie włączona -m-i 
dywidualnie. lub giupowo do Państwowego. 
Planu Inwestycyjnego.

Wnioski inwestycyjne kupiectwa będą u- 
względniane w planie, o ile inwę|tyci» .ma­
ją Charakter przemysłów# np .. uężąazenia 
Chłodnicze itp.

Podając powyższe do wJadomolci®iżka 
Przemysłowo-Handlowa wzywa wszystkie 
zaiirteresowśnó' firrhy prywatnd! dg/łżd?bśżi|’ 
nia tych i wniosków' w terminie do dnia 25 
września-1946 •rókh. ■ '

WffjóskfHrinny^być zgłoszond w ' trzebh 
egzemplarzach iia specjalnych drakach. Iz­
ba Udżffelr Wszełkićn Wyjaśhiśri i informacji 
“w* tę Jv ispraWle. 1 .
■ Iżba Przemysłowo - Hapdlowa, Wrbcław, 
'dl**'Ogro(towń 102. , 1 ’ ' (jteiS):

OBWIESZCZENIE
’ Na ^ rfłiin rll uchwały Rady Ministrów z 
dn. 6 czerwca ryąór. powzięt^w mysi art. Ij 
Ust. 2 pkt. 1, oraz art. 2 ust. I Rozporządze­
nie- Prezydenta RP z dnia 24 października 
r^ją r. o świadczeniach osobistych (Dz. URP 
nr JJ poz. 3J4 ą 1939 r.) zarządzam co na- 
śtępUjjei,, .: -, _ . . ,k^iła’ai;

Zgodnie z art. 8 ust. ]  wymienionego wyżej 
jRęjśmąrżąnzętpa fPr^yńenta .ws^ytótę vu-> 
rzędy, instytucje i .przedsiębiorstwa państwowe

t samorządowe'''jak również iniie osoby prawa 
|(^kzftfcgb, oraz 'WsąySrkid bspby nżyczpe jak 
i  'pćiiyhe, 'póśydhjące 'ramóiihody' aęzj&uWś, 
Obbii .ąSkŚb śą* Z^os ’ć1 kię #** fSnkiofie' t^ódńłó 
wym #0; Zarządu pók. d jjzr '

Niestosujący ^  dd 'ńów 7i«f^d 'h2dą, karan 
w rnyśl. ąrt. 29 R^porządzenią, jPrezydenta c 
^«dcłemacn.upsobfetyęłi (Dą.URP nr j j - poz

L fc w  \ 'i' «Wiceprezydent Miasta, i vk,ł'irr)' ,GŚjny Alfred

P la n  liW m u in
l  wzrrmitMMliriF pis- 

o braJcy dohregp, planu $ąoc-' 
lama możemy podzielić Mę wiado­
mością, iż ‘whróiaę iwyjdzie* bardzo 
doMetdnte opfąamanp pVdn Wr&c-1 
iawfa'.'^

WyMmezpi powinno, iż podjęła 
się tego gnana wybitnie na tym po­
lu firma warszawska Fr. Kftrpo- 
wicz, zatrudniając najzdolniejszych 

w $ ó w $  «l

O G Ł OS Z E N I E  
Gimnazjum i Liceum w Że- 

ganiu poszukuje nauczycielek 
do języka polskiego, łaciny, ję­
zyka obcego, historii, biologii, 
fizyki, hemii, matematyki. Przed, 
mioty będę łączone.

Normy , płacy bardzo dobre. 
Mieszkanie i utrzymanie zapew­
nioną. Kandydaci reflektujący 
na stanowiska Nauczycieli wy­
mienionych przedmiotów winni 
zgłaszać się w Dyrekcji Gfnit- 
nazjum i Liceum w Zeganiu tub 
Kuratorium Okręgti Szkolnego 
we W rocławiu.'' (̂ 1b0)

Ogłaszajcie się
w „Naprzodzie Dolnośląskim0

KSIĄŻKI SZKOLNE
Materiały piśmienne
DETAL H U R T

K SIĘG A R N IA
NAUKA i WIEDZA
W rocław , Kołłątaja 32 
Prowincja za pobraniem pocztowym

S Ą  KSIĄŻKI,

które nie wymagają 

s z um n ej r e k l a m y

„NORYMBERGA"
K. M a lc u ą fn s k ie g o  

u k a z a ła  s ię  n a k ła d e m

SpÓHIzielni Wydawnicze! „WIEDZA"
,878

leżeli chcesz kupić książkę

K. PRUSZYŃSKIEGO

„DROGA WIODŁA PRZEZ NARVIK“
to spiesz się, gdyż 3-ci nakład 

jest już na w y cz e rp a n iu  
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Bystrzyca — widok ogólny

Zapomniane melodie
W  niedzielę spotkała nas bardzo miła nie­

spodzianka na scenie Teatru Popularnego' 
OKZZ w postaci koncertu zapomnianych 
melodii. Ęrały.-w niej udział młode, ale .już! 
popularne na terenie Wrocławia, .siły. Roz­
począł koncert profesor Piotr Łoboz nad­
zwyczajnie wykonaną _ 2 Rapsodią Lista, 
Przez scenę przechodzi szereg wykonawców 
przypominających nam dawne melodie i 
tąń&. Obdarzona doskonałym gł$sen|' Ma­
ria Szmarowa wykonuje arie z opery Ri- 
gńflłftor^mlLZ w®ca'' ATOn®re^o,- Ada 'Kbwal-' 
ska ładnym altem śpiewa piosenki tak do­
brze zhańe wielbicielom Poli Negri, Krysty­
na Mazurkiewicz dobra , w piosence „Blu­
zeczka zamszowa**. - Doskonale trio braci 
Mizernych z  Ostręgą,. . miłym Romeyką 
i  Godziszem rozśmieszali do łez swą pa­
rodią piosenki, „Moje serce“.Ostręga i Ra- 
dlowska bardzo dobrzy w skeczu „Szaber- 
plac“. Specjalnie należy podkreślić poziom

tańcąi z trzech występujących tancerek, ■ 
mianowicie wspaniale- się zapowiad&jp»R 
15-letniej Klary i doskonałej tancerki akrw 1 
batycznej Urszuli Gryglewskiej, oraz obdpi I 
rzonej przedziwnym czarem Izy Rakówqy, J  
Ńa pierwszy piań należy wysunąć Izę Ra< 
kównę: wspaniale wyczucie tańca, nadzwy* j  
czajny urok, wysoka kultura, stawiają ją j 
pa pierwszym planie tanecznych sil ws 
Wrocławiu. Z zadowoleniem dowiadujemy® 
się, że Rakdwna tańczy w następnej dobrze j  
Się‘zapowiadającej premierze Teatru Po- J  
pulamego „Wyspa Hibiskusów**. Mamy na- j 
dzieję że będziemy mogli coraz częściej I 
oglądać Rakównę na scenie wrocławskiej |  j  
szczerze życzymy jej -dalszych zasłużonych "I 
zresztą sukcesów.

Kilka miłych piosenek wykonało. trio Ga- ! 
broni przy akompaniamencie dr. Kani.

s. a  1

Ogłoszenie urzędowe
Oddział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego m. Wrcelawia podaje do wiadomości, 

że z' dniem i6 września br. zostaną wymienione wszystkie wydane przez Oddział Aprowiza­
cji i Handlu Z. M. tymczasowe uprawnienia (nominacje) aa prowadzenie handlu i prze­
mysłu spożywczego na terenie Miasta Wrocławia. i.

Dotychczasowe wydane tymczasowe uprawnienia (nominacje) zostaną (wymienione na 
nowe zgodnie z  aft. 7 Prawa Przemysłowego.

W związku z tym Zarząd* Miejski wzywa wszystkich dotychczasowych nominatów (po­
siadaczy nominacji). __ •

a) Handlu, państwowego} spółdzielczego,
b) Kupców handlu prywatnego,
c) Przemysłu gastronomicznego i gospodniego, • ,
d) Rzemieślników prowadzących lokale handlowe,
e) Warsztaty; przemysłu 'spożywczego,, ...

do stawienia się w Oddziale Aprowizacji i Handlu Z, M., Referat Handlu pokój 107 I 
roya, oraz Przemyślu Spożywczego w  Oddziale Przemysłowym, pokój Nr. 101.

W związku z. powyższymi zgłaszający sięwinni przedłożyć następujące dokumenty:
1. Tymczasowe zezwolenie na handel i przemysł spożywczy (nominacje);
2. Dowód przyjęcia lokalu przez Komisje Budowlane i Sanitarną danego obwodu;

. j .  Opinie Związków Zawód. Zrzeszenia Kupców, Cechu; '
54. Zaświadczenie z Wydz. Finansowego Z. M. o uregulowaniu opłat na rzecz Zarządu 

. Miasta i dowód Urzędu Skarbowego, o niezaleganiu w podatku państwowym; 
j .  Dowód' zameldowania na stały pobyt-we Wrocławiu-— -

Odnośnie przemysłu spożywczego należy przedłożyć:
1. Karta Rzemieślnicza i odpis,

0<%?if,. J^ęowy, dzierżawnej,a fi 3- Ilość, _ rodzaj i siła zainstalowanych maszyn ł motorów, ą. Rodzaj 1 Bóść •produkcji,
m s it  ■ ^ ^ zatrud nionych  pracowników, z uwzględnieniem ilości zatrudnionych zdemobi- 

X  jsbnćążiych żołnierzy,
5. Spis remanentu i inwentarza na dzień objęcia zakładu,
7- fljwród rejestraęji: w Izbie Rzemieślniczej, Cechu, w Izbie Przem.-Haadlowej,
8, Charakterystyka zakładu "z dołączonym planem sytuacyjnym.
Z uwagi ńa to, iż powyższe zarządzenie zmierza do koniecznego ujęcia w rejestr całego 

hśttdlu i. przemysłu spożywczego na terenie miasta, .obowiązane są również zgłosić się wszel- 
kie zakłady handlowe i» przemysłu spożywczego, nie mające uprawnień z Zarządu Miasta 
a znajdujące się na terenie m. Wrocławia.

Terminarz zgłoszeń
Dnia 16, Września —  Sklepy spożywczo ~  kolonialne, owocowo —  jarzynowe, towary mie* 

H ^ P P B S M B S  ^ eśt^ acjer  ^twiartiłb, 'Baty,'jidłodajnlena thterę A, B, C , D, E i F; S  
Dnm 18 września —  Sklepy | spożywczo —  kolonialno — owocowo —  jarzynowe, towary 

mieszane, restauracje, barw. jadłodajnier piwiarnie, na literą G,- H, I, Ł K , L ,  L; /, 
Dnia 19 Września -w'Sklepy spożywczo —  kolonialne jak wyżej na literę M, N, O. P, R ,5P 
Dnia ao ł-rzesma —  sklepy spożywcze jatewyżej n i  literę T, U, W» iY, Z;
-Dnia 23 trześnia —  Sklepy z galanterią k im F rrfid Ł lio d in ery ^  cte J; 
gn jf 25 września^— Sklepy z galanterią konf, i pensjonaty od litery K  lo  2 ;
Dńia,2ó f-rz^śmn-iWTSłyopy * -artykuł., (Ipjnow. —  szkło, porcelana, naczynia kuchen, i 

domy noclegowe;
Dnia 27 września —  Jak Wyżej
Dnia 30 września 1 Sklepy z żelazem, artykuł, żelazne, warźędzia rolnicze i  spółdzielnie; 
Dnia 2 pai&jerniką M  Sklepy z obuwiem, skóry, art,, szewski i spółdzielnie;
Dnia 3 października —  Sklepy optyczne z Przyborami fotogr. i spółdzielnie; J 
Dńia 4 pąźtóetn&a .Sklepy yegśómistrzowskm- zlótniefwo i bandel państwowy!
Dniai .7 { f d M b  -r . Sklepy .2 - Wyrobami pąjpier,,, księgarnie i handel państwowy;

-Dwa- 9 paźdąer^ttka —  Sklepy'' z prżybbr. elektfótęćhn^i handel państwowy*
Dnia 10 pUidzjernika5̂  S k M y łz  farhamy.;art. ntiła-rśkie i arró mydlarskie;
Dnia u  października —. Sklepy * art. budowlanymi;
Dtffc'14 p^idą^ń|£ą.r -.Skkdw opalp^ę,,ij t ó Ry ' 2,ajr. powróż, i  kósżykarskitffi; " 
Dmaiió paądżiernjka —  Sklepy *  art. tęehmżznymi i rowerami, wytrwórnie lodów i lodu 

sztucznego; . ' 1 ■
Dnia 17 października.' ■—  Sklepy ź  a«.'SaWOróadowymi - -  -Rozlewnie piwa; fabryki konserw 
Dnia 23 piąidzserqikai-- f  ^ytwÓFł^i-oraz fabrykiZcukierków-4 ezekolad; —
Dnia'24 pąździwnika —  Drogerie i,. 01«jarnie-.y>alarnie. kawy;
Dnia 25 października’ — Apteki —  , W ytwinte' w&, młyny;
Dnia 28 pażdizSerńiika —  Fii^arnle; w;ęAitókrnić, wyrm* Własny;1 r 
■ Dnia 30 paździećnika.r- Sklepy wędliniątskie',: piekarnie; . :
Dnia 31 ró|dzferaika j .  KioM  wflUnjąpnie twyróh własny), piekarnie,' -
Dnia j 4 lu to p ad aj^ -;.**;, w^liniarnie
Dnia' 7, łłm M lą d w  ■
m i? 'Nietprkdsatóę powyiszegó Zarządzenia pociągnie za sobą-skutki przewidziane z art. n i  ■ 
Prawa raąmM #meg»,m^.#(fc:.x o,.postępowaniu Karńo-Ądminiswacyjnym z dnia 13. III; 
1^28 r. (Dz. U. R. P. ł)Tr. 38, poz. .3Ó5, now. Nr. 60, poz. ,173  ̂ j

LokalPm ^andlowym nie . zgłdśzoriym Ro dnia 9. li t̂opada br. nje będą przedłużane 
uprawnienia- na prowadzetae'handlu, i przein)s fu - Spożywczego,' a -ich obiekty będą uważane 

'za wolne-1:będą mogły być przydziiłęne'nowym próenewn 'ubiegającym s% o .prZyddliJy,
... Za Prezydenta Miasta

----  1 1 i'̂  .. * ; . . w/z. Naczelnik Wydz. Administracyjnego
y. r_  . . . . 3 10 * 3 ^ 7 2  :,

zfCENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne J?o Ś zł-za yyrózt..,PosźW^wąró® Ph r^ląm ow a 15 zł; W  tekście 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożei Przv
• - r. , . j wielokrotnych >ogłoą?eniach :—.rabat. Za .tęrminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. y ** ‘ !• r  Y
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